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GAZETA LWO tSRa
Środę N r0' 106. 13, Września 1320.

W iadom ości Rraiowe,
j  Ze Lw ow a. —  C, K . R ząd  kraiow y po- 

“  do umieszczenia:
Gmina Katolicka w  L i p n i  k u  Cyrkule 

 ̂ adowickim zapew niła  roczn ych  4^ Z R . 12 
6y J1* npbsażenie Nauczyciela  szkółek tarnecz-

, Rząd Łraiowy podaie z  zadow olnieniem  
0 Wiadomości publicznej'  te pożyteczne ofiary.

Z W iednia W rześnia.q ł/ ry leurua untu w racaniu, —  J pg °  
j es»rska Mość mocą sw oiey riaywyższey uchwa
li * d. 8. z. m. raczył osierociało tnieysće 
j^^koszcza przy Kapitule Rrzemyślhiey Obrząd- 
A  Łacińskiego nadadż J X .  Franciszkowi -Fay- 
8 o w i D ziekan ow i Kapituły,-a pozostałe rniey-
jyj? Dziekana tamecznemu Scholastykowi J X .  
t chałowi K o r c z  y ń s k i e m u  z zatrzymaniem 
{ )nczasow ie obowiązku W y ż s z e g o  D.ozoru nad

dołami. * -

W i a d  o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W ielka Brytaniia i Irlandyia.

j N aynow sze gazety L o n d y ń s k i e  z  d. 17. 
*8. Sierpnia zawierają wiadomość o istotnie 
2poczętetn w  dniu pomienionym prawnem 

j ° stępewaniu w Izb ie  W y ż s z e y  przeciw ko Kró- 
0vv«y. P arow ie zebrali  się  iu ż  , dnia tego o 

P i t n i e  t) i 1 0 ' rano. Podczas g d y  C i e r k
Sj y Zaięty b y ł  wezwaniem imiennesn, pokazała
^  królowa otoczona Lordem A r c h i  b a l d  i 
dj8dy H a m i l t o n  i usiadła na przygotowanem 

siebie mieyscu w k rze ś le ;  ubrana była w- 
}e4fn? atlasową sukn ię, rękawiczki miała bia- 
Ł) ? na g ło w ie  czypek skromny koronkow y i  
*»st • Welou- Gdy weszła, wszyscy P aro w ie  

pozdrowiła  ich idąc na sw oie  mieysce 
esł fli po zaięciu mieysca przez 'K róiow ę 

^^ytrauo daley po imieniu maiąeych się znay- 
JjAPć. Poczem  Lord Kanclerz odczytał list

ęcE  S u s s e s ,  w którym wyraża ten X ią ż ę ,

i ż  zw iązki krwi i uczucie delikatne r ie p ozw a-  
lain mu znaydować się iv Izbie  podczas te- 

-raźnieyszego postępow ania; spodziewa. się , iż 
to będzie dostatecznym powodem  do icgo u- 
sprawiedliwienia się. —  Na, wniosek Lorda: 
D u g l a s  przyięia  Izba to uspraw iedliw ienie.— . 
VV' teuczas X iąże  T o  r k podniósł się i r z e k ł :  
chociaż związki krwi są podobnie  równe p o 
między nim a Królem ; atoli n iew id z i  się bydż 
upoważnionym do zaniedbania powinności Para.

X iąż e  L e i n s t e r  podniósł, się-.i stosow
nie do tego co był na posiedzeniu w dniu i5 -  
o św iad czy ł,  uczynił  w n io s e k ,  ażeby odstąpio
no od porządku dzienn ego (that the order o f  
th e D a j  be rescinded) czy li  jnnemi słowy, aby 
B i ł l o f p a i n s  and p cn a lities, który właśnie 'był 
wprowadzony , * nie był wzięty  pod rozp ozn a
nie. P rzy  głosowaniu, wniosek ten odrzucony 1 
zostął 260 głosami przeciw ko 4 ; ,  a zatem w ię k 
szością 2 1 Q głosów.

Gdy po obracbowaniu g łosów  słuchacze 
zn ow u  wpuszczeni byli na galeryie, mówił pra
w ie  w tenczas. Lord C a e r n a r y e n  przeciw ko  
b i lo w i iak© środkow i niepotrzebnemu ,i p rze 
ciwnemu Kenstytucyi. 1

Królowa słuchała pilnie  tey. mowy i rzu-% 
cała niekiedy wzrok sw oy  na X ię c ia  Y o r k ,  
pomiędzy Którym a nią trzech tylko siedziaŁo 
Lordów.

P o  skończoney 'mowie Lorda C a e r n a r -  
y e n  podniósł się Lord G r e  y  i żądał, aby prze
łożon o  Sędziom pytanie czy li  czudzołostwo, 
na które zezwalając dopuściła się małżouka 
Następcy Tronu będąc zagranicą z cudzo
ziemcem, który niewinnien posłuszeństwa K ro, 
ło w i ma bydż uważane p odług  p raw dziw eg o  
wykładu Statutu w 2,5 letnim panowaniu Edw ar
da III. iako z b r o d n i a  Stanu?

Lorda G r e y  wniosek nie znalazł oporu,’** 
poniew aż Lord Kanclerz, iu ż  p ierw ey  byl  o- 
św iad czył  swoie zdanie, iż  takowe cudzołóstwo 
nie należy  uważać iako zbrodnię Stanu.

P,o 20 minutach naradzenia się pow rócil i  
Sę dzio w ie  do sali, Lord C h ief Justioe Abfoost 
o ś w ia d c z y ł ,  i ż  rozśtrzygnienie  S ędziów  zapa-

)(
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4 ło  stosownie do zaania Lorda Kanclerza pier- 
wey iu ż  namienioneg.o .; zatem cudzołóstwo 
popełnione z przyw iedzionym i .okolicznościa
mi nie iest zbrodnią stanu. ■'

T u  przywołano obustronnych obroń ców  
prawnych, Lord Kanclerz oznaymił obrońcom 
prawnym -Królów-ey na rozkaz I z b y ,  iż wełno 
im ie s t ,  teraz lub kiedykolw iek  podczas tego 
postępowania m ów ić-przeciw ko  zasadom b i lu ,  

'a to li  ie ż e li  teraz zechcą m ów ić, to iuż -poź- 
niey  n ie  będą mogli. v

P .  B r o u g Ł a m  o św iad czy ł,  iż  chce za
raz mowie i  w tym celu miał rz e c z  trwaiącą 
w ięcey iak dw ie g o d z i n , przed Łtórey zaczę
ciem Królowa oddaliła się z Izby.

W n iosek  tey  mowy  przykońcu zmierzał 
dó tego -, a żeb y  Izba rozpoczęte  niestety 1 w 
tey  sprawie postępowanie zaniecha i i niedo- 
zwoliia skutkować daley b ilow i,  którego tak 
zasady jak i cel s.ą błędne. -

Lord Kanclerz o św iad czy ł,  iż  wolno le
szcze- iest mowie jednemu fz obrońców  praw
nych Królo wey. P ,  D e n t o a n  p r o s i ł , ż-e po
niew aż iuż poźnó byłó  i b y ł  słaby , aby mo
wę jeg o  do dnia następującego odłożyć.

Z ez w o lo n o  na to , zamknięto posiedzenie 
i odroczono ie  do dnia następującego.

W ie lk i  Dom kupiecki w M a d r a s  J . D e -  
f r i e s  i K o m p a n i i  z bankrutował, przyczem 
szczegó ln e  zachodzą okoliczności. P ew ien  z 
wspólników wyiech.ał p ierw ey  z niezmiernym 
Z taintąd majątkiem , a za u fa n ie ,  które kraiow- 
ęy inimsżkaiący w około  M a d r a s  w tym d o
mie pokładali było tak w ie lk ie ,  iż  pow sze
chnie składali tam eałe maiątki iak w banku 
oszczędności. N iech ęć  ludu z upadku tego 
domu iest z tad tak wielką ,a,że u cze stn icy , 
którzy  sie ieszcze  byli pozostali, dla-ocalenia 
życia musieli ratować się ucieczką,

F  r a n c y i a,
G a z e t a  F r a n c y i  wnosi , że X iężń a  

B e r r y  rozwiązaną zostanie dopiero między 
ao. i 28. W rześnia  Ta  .sama Gazeta daie do 
zro zu m ie n ia ,  że  P ,  B e n j a m i n  C o n s t a . p t  
ma' bydź autorem listu K r ó lo w e y , czyli bar- 
dziey  manifestu Królo wey A n g i e l s k i e y  prze- 
c iw k o ;swniemn małżonkowi.

W szystk ie  Gazety P  a r y ż k i  e z  d. 2 ig o  
Sierpnia zawieraią artykuł z dnia przeszłego 
t. m. umieszczony w M o n i t o r z e  względem, 
szczęśliwie i wczasnie odkrytego woyskOwego 
spisku Dziennik. M inisteryialny P a r y ż  k i  
dodaic : „ D o  wiadomości udziełoney w M o 
nit, o r z e  -mamv -ieszcze niektóre dodadź w y-

1 * 
padki. W s z y s c y  uw ięzieni woyshowi od- 9 
są pod rozrządzenie  Prokuratora Króiew’skie' 
g o .  Sądow e instrukcyie iuż się rozpoczę 
W id o cz n ą  iest rze c z ą ,  iż’ -w pierwszey ch w*̂ ‘ 
tak mądrość iak i sprawiedliw ość nakazują w>0' 
le  wstrzem ięźliwości w twierdzeniach , do kto* 
rych tak ważne wypadki mogą dadż powódj 
L iczba  aresztowanych O fficerów  wynosi dol?“ 
do 25  osob. W sz y s e i  są Officerami łączni® 
że  stopniem K a p ita n a ,  lu b  P o d  offi cerowi0, 
Z  żalem d ow iedzie liśm y s i ę ,  i ż  pomiędzy B" 
mi znaydui.ą się O fficerow ie z drugiego p 0̂ ' 
ku g w a rd y i,  z p u łk u ,  który się szczególni0/ 
odzmaczył zaszczytnym i wiernym sposobem i0T 
ślenia. Atoli .zaledwie poznano, tych wiał0' 
łom nych , g d y  całego- Korpusu ściągnęli 1,1 
siebie pogardę P rzyp ad ek  ten, chociaż iest 
bolesnym, posłużył atoli do pokazania w cały”* 
blasku ducha gw ardyi . Krelewskiey. Initrofc' 
cyia sądowa oświeci o zamachach i sprawci 
sp isku, tudzież środkach przyprow adzenia 
n e go ż  do skutku., Zdaie się, iż  nie zw ie rz3*1 
się swoich planów sz e re go w y m , których 
narzędzi użyć mieli. _ v~

Z aślepien ie  ic h  było  tak w ie lk ie  , j ż  s ?'  

d z i ł i , że  za pomocą sw oiego  w pływ u i P ' 1̂ ' 
ofli.cerów uwiodą z-ołnierzy do wykonania zbr°' 
dniczych płanów b ez  uprzedniego  ich  o tyćj 
uwiadomienia. S z e re g o w i zostali wi-ęrny1111 
honorow i j swoiemu obow iązkow i. Pomiędzf 
O fficera in i,  którzy byli g łównym i spraw0®' 
1 tego zamachu mienią bydź Kapitana Lęg- 
północnego D epartam entu, nazwiskiem D 0' 
q u e y a u v i : l l e r s ,  służył on dawniey w gwaf' 
dyi M u r a t a .  Mówią także o Kapitanie z L 0' 
g ii  Departamentu M e u r i h y ,  który zbieg*' 
N iek tó rzy  z  tych O fficerów  aresztowani z0' 
stali p rzez  Żańdarmeryię po domach w w 10” 
ściej inni na rozkaz sw ych P ułkow n ików  prz0* 
żo łn ierzy  tych samych-korpusów. Legia  M e O r' 
. h y  wyruszyła na d. 20. Sierpnia w dob1'011’ 

porządku z P a r y ż a  i udała się na nazń3' 
czone sobie mieysce p rzez  Ministra W o y n p  

M - o n i t o r  z d. 22. Sierpnia zawiera V*' 
stępujące Królewskie .rozporządzenie*;

„ L u d w i k ,  z Laski B o ż e y  i. t. d. S*0' 
sownie do Artykułu 33go K o n stytu c yi , n-00̂ 
którego  Izbie.Parów  przynależy  śledztwo zbt-0 
dni stano i zamachu przeciw ko  b e z p ie c z00 
stwu P ań stw u , które dokładn-iey oznaczyć ć1® 
p r a w o ;  Stosow nie do Artykpłu 8 7 ,  8 8 ,  9̂' 
ustaw karzących, p o  wysłuchaniu Naszey B  11 
Stanu, rozkazaliśmy i rozkazuiemy co na e 
puie  : Artyknł 1. Zebrać się ma Sąd. Par
P aro w ie  Oddaleni z P a r y ż a  maią sie n*ez. ,, 
cznie tamie udadź, ieże li  n ie w y w io d ą s ię z p 1'



?f<f Przaszbody. Art. 2. Sąd ten przystąpi łości,  rozproszył natychmiast wszystkie chmury 
io Ż«- sPrawF w P a r y ż u  na d. i rozpostarł na wszystkich umysłach wesołość.*)
ós , rPn*a w ieczór przeciw ko  uw ięzionym  W  zaufaniu prawom i Naywyższemu Trybuua- 
PoH*0,n’ osborzonym 0 popełnioną zbrod aię  łow i , który w tey sprriwie ma zaw yrokow ać 
Ce ug  Artykułów 8 7 ,  88 i 89 prawa karzą- '  oczekuie  S to lica ,  oczekuje F r a n c y  i a okara- 

* p rzeciw ko wszystkim innym osobom nia tyc h ,  którzy okażą się winnemi tak z m ę 
t n i o n y m  , ż e  są sp raw cam i,  dopomaga- naw idzoney zbrodni. S z c zę śc ie m , możemy 
i ®1 lub współuczestnikami teyże sainey zbro- przeciw ko wszystkim przeciw nym ' i przesadzo-

*• A r f  *_________________________________________________ 1 - r  . . '
8,6 d o ty

Art.

i —  4 2 9  —  .1

Art. 3 /  Sąd ten trzymać się będ zie  co nyra wieściom i tw ierd zen iom  z a r ę c z y ć , że  
•*v dotyczę Iostrukcyi i wyrokowania p od łu g  liczba .obw inionych w oyskow ych  nie w ynosi 
p a l n o ś c i iu ż  p rze z  siebie za ch o w yw a n e y . w ięcey  iak 2S osob ; i że  wszyscy są albo Ofi- 

R  a 
ra J 
l a n i

JSial , . . .  . . .  -j - - r -  f
®y Radzie Stanu iako Jeneralny Adw okat ■ sprawie publiczney nie będą d ługo zw lekane 

’,P0W ażm ™ „ Prntilirałorn .Te- i  że  niebaWllie w y y d z je  ' r ran n r « J . » n , »  KvA-

s wszyscy __
4 - RadCa R  a v e z sprawować będ zie  cerami lub Podofficerami, 1 ż e ź a d n e g o z  nich  

^ z?d Prokuratora Jeneralnego w Sąd zie  Pa- niemasz w yższego  stopnia iakRapitana. M ożem y 
p0ttr; temuż dodani będą P P .  J a c i j u i n o t y  także za p ew n ić ,  iż  w szelkie  środki przedsię- 

a,up e l u n e ,  M a itre  de requSte przy Na- wzięte przez całe .towarzystwo odpowiadaiąee'
R nj „ : , v   ■ _ 1, _ A J m n U ł • - _ y. rin'1i l in7n‘A« Ł - J -  3 1 -------  i _is i

C - n*onf  zastąpić inieysce Prokuratora Je- i że  niebawnie w y y d z ie  rc 
Gn ne8° vv j e go niebytności ; a P P ^ . M a r s  i lew skie  , którein ogłoszony 

S C '  "  ‘  * • T ----------- 1 -----------------------      L ‘ ' - . . I . J . r ,  ł „ „ k

ozporządzenie Kró- 
żostanie Izb ie  Pa-

(u ° ss i n ,  iako zastępcy Jeneralnego Prokura- rów w y r o k , "w zględem  tych kary godnych ' za- 
^ ra ; cztery te osoby 'tworzą Nasz Sąd Parów . niachów.”
crt' 5 - A rchiw ista  iz b y  Parów  i ieg o  Adjunk- . D z i e n n i k  r o z p r a w  z d. v22. podaie 
8' sPrawować maia urząd pissrzów przy Nar rów nie  Artykuł w yięty  z  D z i e n n i k a  P a -  
s?5'|a Sądzie Parów . Art. 6. P rezyden t Na- r y ż  k i e g o  względem  szczęśliw ie  odkrytego 
J:ey Rady M inisteryialney i Nasz Zachowawca spisku i dodaie do tego następuiące obiaśnie- 

'̂e°zęci Minister Sekretarz Stanu w  W y d z ia le  n i a ,  lecz wyznaie , że  są mniey autentyczna 
P̂rawiedliwóści upoważnieni są ezuwać nad i  nie może zaręczac za ich  rzetelność, 

j^póluieniem n in ieyszego  rozp orząd zenia ,  Spokoyni i iniłuiący pokoy lu d z ie  postrze-
wciągnio.ue b y d i  ma w  dziennik praw. gali  z boiaźnią od n iejakiego  czasu na prze- 

vv Paryżu w Z a mk u ’ Tnilleryiskim  d. 21
] y ' ‘"pnia w roku zbaw ienia  1820. Panowania szczęsne p tak i,  które ozn*czaią ziawienie się
t^ g o  w 26. (P o d p is a n o ,)  L u d w i k . Na

 ̂ i   ̂ i
chadzkach w teatrach, kawiarniach, Owe n ie 
szczęsne p t a k i , które oznaczaj 
p olityczuey b u rzy  , a które kryią się w  ciem-

*aMera następujący Artykuł pod napisem: natrafiono na nich blisko koszar; mieli oni
P a r y ż a  d. s i .  S ierpn ia” : „S to lica  w .0- mieysce zgromadzania-się i kryli ie  pod imię-

5,ta'mich npłynionych dwóch dniach okazała niem wolnych mularzy. Rozgłaszali  oni umyśl-
j°brego ducha mieszkańców i zupełn e zali- nie wieść o śmierci B n o n a p a r t e g ó .  Za-
a“ ie mądrości i oględności Rządu. Zbrodn i-  miar ich b y ł , aby przez  te w ybiegi  nadadż 

,?e zamiary poduszczaiące niektóre osoby do- w olny obieg  o d ezw o m , któremi chcieli  go O- 
lechęci, nie lyaruszyły bynayjnniey porządku g łosić  prawym W ła d zc ą  korony F r a n c u -

f^ l ic z n e g o ,  zatrudnień lub zabaw^ obywa- z k i e y d l
j. *• W c z o r a y  w N ie d z ie lę  b y ły  p rzech ad zki „Z a p e w n ia ją ,  iż  w  naybogatszey  części
,Cznieysze ,* zw ied zan o  bardziey iak k ied y  P a r y ż a  rozdawano od dwóch lub trzech dni 
,§rody publiczne i mieyskie >v okolicy. Ża- nadzw yczayne suminy^ Spiskow i oznaczyli czas
Qtlg , r  _ ’ ’  ' "  '
Z,

*est Św iętego L u d  w i  ka , uroczystość F r a n -  
ó w, zdawała się wszystkich pomnażać 

j. 2cze uczucia rozkoszy
p̂ ey do tego się p rzy łożyło ,  aby w szelkie nie-

s bofaźń nie panowała w tych w esołych powitania na dzień Ś. L u d  w i k a .  O fficero-
. ^omadzeniach a zb liżaiace się Ś w i ę t o ,  to ----------------- -— 7— ---- ;    ------;

‘ *) D . 20 o  g o d z in ie ’ i s a e y , don osi M o n i t o r ,  ze»
b r a ła  się zn aczn a  liczb a  lu d u  ca  tarassie  p a ła c u  
T u ile ry y s k ic g o  p o d  oknam i K r ó la , i n ap e łn ia ła  p o 
w ie trze  o k rz y k a m i: „ N i e c h  ż y i e  H r ó l ! “  Je
go H ró lew sk a  M ości u k a z a ł s ic  , p oczo m  ic s z c z c  
p o m n o ży ły  się o k r z y k i ; K r ó l  m ocno p o ru szo n y  
m ówił; dobitnie  i w y ra źn ie  do  zgro m ad zo n ego  L u 
d u :  „ K o c h a n i P rzy ja c ie le  ! K o ch an i P r z y ia c ie le  ! 
W id z ic ie ,  ż e ie s te m  z d r ó w ! ”  .O k rz y k : „ N i e c h  
i y i e  K r ó l !  N i e c h  ż y i ą  B o u r b h n y ! "  
s ły s z a n y  b y ł p o w tó rn ie  ze  w szy stk ich  stro ń .

Co zaś szczegol-  
„  . . .  , aby w szelkie  nie

*hti' nPe rozpędzić  wrażenie, to było poka 
r0Zs,.e sJę Króla ,r względem  którego zdrow i^ 
Pol;iewano fałszywe lub śmieszne wieści, ]KróI 
oe, azftvvszy sie bowiem dwa razy ludow i chcą- 

S °  oglądać i sw oiey  cąłey dowieść mi-
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yrie będący w zm owie z  hersztami spisku z e 
brać mieli sw oie kompaniie, przem ów ić do nich 
l ib e r a ln ie . !  wyruszyć- przeciwko, T u i l l e r i  
i  Óm uprzątnąwszy wprzód sw oich w yższych 
Officerów, gdyby  z ich  strony doznali odpo- 

. ru Inb sprzeciw ienia  s ię / 4
„S p isk ow i aresztowani zostali o god zin ie  

l ł .  w ieczó r  przez  U rzędników policyynych i 
Zandarmeryię. O d tey godzin y  a ż 'd o  4 * z ra
na zamknięte były  rogatki P a r y ż a , "

.W  chwili ich  aresztowania niegodni ci 
O fficero w ie  odw ażyli  się w ezw ać na pomoc

się teraz b yd ż  p e w n ą ź e  ogień ten wszc*? 
się przez nieostrożność Lub niedbałość 0gn,° 
mistrza pracuiącegó nad sztucznym ogniem. kl° 
ry  m ał bydź spalonym w dniu St. L u d w i ^ J  
Budow a została nieco uszkodzoną ; niktiede^ 
nie stracił życia. Z  resztą zamknięto za*ne 

. a straże porozstaw iano/4
„P o m im o  w ie lk ieg o  natłoku ludzi » P°” 

Wodu uroczystości poświęcenia kościoła pa“ 
nuie  tam sp ekoyn ośći  naymnieyszego n i e  by* 
zam ieszan ia/4

co  w.

„ R o z p o c z ę to  ś led ztw o  z  przyczyn y  teł5? 
-szeregowych, którzy na to o d p o w ie d z ie ć  tym, pożaru. W i e lu  O fficerów  sztabowych artyl®1̂  
ż e  sami pomagap do ich aresztowania/1 gwardy Rrólew skiey  słuchano iako świadków'-

P ięćdziesią t  osob nayw yższego stopnia - „ W i e l n  O fficerów  i różne u w ięzione os*' 
wystawionych byio  na sztylety 5 o sk ry te b o y -1 b y  stawio&o przed  Sędzią  instrubcyynyin ■

G r n n d e t ,  a potem odprowadzono ie  do "j** 
zien ia  l a  F o r c e / 4 '

„ L e g i i a  n iższego  Rhenu ale nie M 0*' 
h i  Ł an zastąpi, w P a r y ż u  L e g i ię  M e  u r t M ‘ '

,i,Jaż w  Sonotę w ieczorem  przedsięwziął0 
środki ostrożności dla zabezpieczenia  z a m i
e ć  w szelkiego  napadu. O g od zin ie  7 z ai)1* 
knięto L 011 v r e < bataliion gw ardyi Królewski*/ 
postawiono wewnątrz zamku; wszystkie stra ê 
tak w ząmku iak i w T u i l e r i e  ■wzinoccioP^ 
D ru gi  bataliion osadził galeryię  oranżerii 0 
zatoki i ieszcze tamże stoi.- 1 Dnia następu*?' 
cego w N ie d zie lę  otw orzono zn ow u  L o u v * a 
i  T - i l l e r i .  W ch ó d  tylko. na podw órze  °- 
p lacu  karuzelu feyl zam knięty/1

. „ W  nocy z Soboty  na N ie d z ie lę  
ster wo.yny L.a-t o u r - M a u b  u r g  -zwiedz* 
wszystkie koszary-w  P a r y ż u .  M i n i s t e r  prz®'

Ręka w zdryga  się na w yrażenie  tych 
osób. Z daie  się, iż  to co naygłębsze  nakaztu | 
p o w a ża n ie ,  c o  naydzikszym nieprzyjaciołom  
wpaia uszanowanie, niemiało bydż ód tych 
w ściekłych lu d zi  ochraniane

. A resztow anie  O fficeró w  dru g iego  p u ł k u  
g w ard yi Rrólewskiey, nie zostało uskutecznio
ne p rzez  -Zandarmeryię-, le cz  p rzez  ś.*” nyeh 

żo łn ie r z y  na rozkaz Pułkow n ików  w pośród 
czw o ro b o k u  przy  wystąpieniu piiłhu/1

„ Ł e g i ia  M e u r t h y  otrzymała rozkaz -o- 
pnszczenia S t p i i c y , id z ie  ona do L a  n d  r e -  
e i . e s  pa. załogę. Ż o łn ie r z e  d o w je d żie l i  się w 
c h w il i  sw oieg o  wyruszenia o p ow odzie  d o  od
miany mieysca i  głośno okazaliwstręt i  wzgar
dę, p rzec iw ko  zdrąycom .41

„ S a d z a ,  i ż  i e ż e l i  nędznicy ci maią w y ż 
szych naczelników  o so b liw ie  takich , którzy 
■v tey  c h w il i  uchodzą przed śledztwem W ła d ź  
rozstropność w ię c  nakaznie nayściśleysze m il-  konał się z  dobrego ducha , którym wszystk*6 

- - -  "  ' re korpusy są .ożywione, iak lekkomyślne by Wcz-enie.
„ S p o s o b ,  iakim Rząd naypierwszą o trzy

mał wiadomość o tym s p is k u ,  zdaie s i ę ,  że  
p o łą cz on y  b ył  ż  nadzw yczaynym  le cz  s z c z ę ś l i 
w y ^  przypadkiem /4 ,

P<?wna darni, w  T u i l l e r i  p o ży cz yw szy  
j z e t ,  p o  1 ze czytan io  onych  oddała ie  dru

g i  e y , od któfey  wzięła , a n iepostrzegłs.  /  i 
z  eini list odebrafiy. L ist  ten zaw ierał o- 
s t r z e ż e n ie , aby datna sp ieszn ie  opuściła a- 
r y ż  dla nyścia skutków r e w o lu c y i , która mia
ł a  o iebaw n ie  wybuchnąć:; l i s t e w  przeczytano, 
ji dama która go  dała z  gazetami będąc aresz
towaną wymieniła oddaw cę l i s t u , którego ;ak- 
i e -  n ’ ięziono i  tym sposobem R z ąd  odkrył 
szilady spiśku/1

„N iew ia d om o  iak dalece pożar w yl.uchły  
V V i n c . e o  a  e s  ma z w ią z e k  z e  spiskiem. Z d a ie

wszystkie zamachy owych nędzników ciesz1 
C.ych się n a d z ie ią ,  ż e  ich  przekupią  i nw o<J? 
żo łn ie rze .41 i

„P lan em sp isk o w ych  b y ło  opainow..ć L  0«^' 
r e  przedrzyć się. przez  w ielkie  gs lery ie  
z e  urn do pokoió-w K ró le w s k ich ,  podczas 
żo łn ierze  których miano uiac, ucierać się m 
ż e  strażą zamku na placu k aru zelu /1

„  Instrykcyia rozp oczn ie  się niebawn,fi' 
R a n c ltrz  F r a n c y  i i P re z y d e n t .  Sądu Parć** 
P .  D a m b t a y  p rzyb ył  dnia w czorayszego  
P a r y ż a ,  poczein miał bezpośrednio u RróJI 
posłuchanie. Zapewniaią , że  Izba Parów zbr?' 
r ze  się poi utrze iako Sąd ; że  sprawa p r z e c i47̂ 0 
sprawcom spisku n iezw ło czn ie  wytoczoną 
sta n ie/1 ' -

 i  Y,

’ edak‘ Tia F, B r a  l l e r a .  —  Drukiem J. P i  11 e r  a.


